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lcą Lenkeffy w rol: głównej. 


Strejk służby dworskiej 


Głos ziemianina o strejku 


Wobec przewiekającego się |strejku 
służby: folwarcznej, który do“ istniejącego 
zamętu w innych dziedz nach życia naro- 
dowego, nie dorzuca jaśniejszych promieni 
i coraz bardziej interesować musi szerszy 
ogół, celem poinformowania się o poglą- | 


dach stron, nie mogących dojść do pręd- | 


kiego porozumienia, zwróciliśmy się po 
„wyjaśnienia do właściciela majątku Ko- | 
*cioiki, p. Janusza Łuszczewskiego 
który udzielił nam uprzejmie odpowiedzi 
na nastepujące pytania: 

— Jak ziemiaństwo zapatruje się na 
żądania służby, jakie są widoki stosunków 
na przyszłość? 

Zastrzegając, że wypowiedziane poniżej 
zapatrywania są zupełnie osobiste i nie 
imputują żadnych innych przekonań, poza 
osobistemi, podajemy otrzymane odpowie- 
dzi o ile możności dosłownie. 

P, Łuszczewski mówi: Ziemiaństwo 
skutkiem wygórowanych żądań służby zna- 
lazło się wobeczadania z kilkoma niewia- 
domemi. Jakie będą ceny ziemiopłodów, 
ceny kupna inwentarza i niezbędnych 
materjałów, jakie będą urodzaje przy co- 
raz gorszej s'erkoryzacji?ł 
*_ Byłoby to zadaniem nie do rozwiązania 


gdyby rolnik nie był przyzwyczajony do 
tych wielorakich przeciwnyści, w których 
sztuka życia nie polega na wybieraniu z 
dwojga dobrego, ale przeważnie z dwojga 
złego: tego co mniej szkodliwe i mniej 
niebezpieczne. 

Otóż tem dwojgiem złego w danym 
wypadku jest powiedzieć sobie: albo 
wybiła ostatnia gudzina więk- 
szej własności i należy budę 
zwinąć, albo nadchodzi burza 
i abyjąprzetrwać, trzeba się 
borykać. Że świadomość tej drugiej 
racji góruje, świadczy o tem najlepiej uspo- 
sobienie ziemiaństwa, które się bynajmniej 
nie poddaje depresji. A przecież agitatorzy 
nie tają, że najmocniejszym argumentem 
pobudzającym instynkty jest inie chodzi o to, 
aby właściciel na warunki zgodził się, ale 
*właśnie o to, żeby się nie zgodził i mają- 
tek pozostawił służbie. 

Z czego znów wypływa mocna postawa 
ziemiaństwa? Przędewszystkiem z przeświad 
czeniu, że godzina wielkiej własności nie 
wybiła bynajmniej. Zbytecznem jest tłu- 
maczyć inteligencji to, z czego sobie zre- 
sztą i służba świadomie zdaje sprawę lub 
mieświadomie przczeuwa, że gdyby przyszło 


do podziału ziemi pomiędzy małorolnych; | 
| bezrolnych i służbę dworską, to na każde- 
|go przypadłoby zamało, aby żyć... 

A zresztą są i inne względy: sama | 
służba jest zainteresowana w ugruntowa- 
niu większej własności; życie naszych 
|kmiotków nie jest znów tak godne zaz 
drości, aby mu nie można przeciwstawić ży 
służby dworskiej, 
każdy sąsiad to wróg, z którym spory | 
graniczne a ziemie i wzajemne wynąqsa: 
nie, zatruwają życie; bez zaspokojenia | 
najprymitywniejszych potrzeb jak szkoła 
[na miejscu, łaźnia, sala na zebrania i do. 
| tańca, życie bez dyrektywy, wzajemna nie- | 
chęć i monotonja... 

Tego wszystkiego nie doświadczają 
dworacy, przeciwnie, mogą mieć wiele in- 
nych szans, wynikających z taktu, że słu- | 
żba jednego oworu stanowi 
zrzeszenie ludzi, związanych jednymi i tym: 
samymi, wzajemnymi interesami. Tylko | 
szansete trzebi wykazać i objaśnić; w tymi | 
pojęciu większa własność niezawodnie po- | 
doła zadaniu i nie stanie się przeżytkiem | 
bezcelowym, a więc zbytecznym. 

Czyż w tych warunkach, które nieza- | 
wodnie powstać muszą, może się obejść 
bez właściciela? Aby tak sądzić, trzeba | 
być chyba partyjnym fanatykiem. 

Ze wszystkiego, co powyżej powiedzia- 
łem, wynika odpowiedź na pierwsze pyta- 
nie. Ziemiaństwo na postawione przez słu- 
żbę żądania zapatruje się jak na zadanie, | 
które, o ile nie zostanie rozwiązane z wy- | 
nikiem dodatnim dla większej własności 
(t. zn. z jej utrzymaniem), to sama służba | 
poniesie na tem największą szkodę. 

Co do służby, to wspomniałem iuż A 
kich argumentów używają agitatorzy, Wo- | 
góle strajk nie wyszedł z wewnątrz służby | 
w poszczególnych dworach, wskutek nie- 
zaspokojonych żądań, — gdyż żądania tę | 
jednostkom nie były stawiane, niema więc 
powodu przypuszczać, że poszczególnie w 
każdym wypadku nie byłyby zaspokojone 
bez strajku. 

Zwyżka pensji w przeszłym roku bez 
wszelkich wystąpień służby obowiązkowo 
podniosła się o 150 proc., gdyż z 30 rb. 
wynosi 75 (50 + 25 drożyźniany), lab na 
wet więcej. Korzyści zaś ze sprzedaży trzo- 
dy, cielęcia (lub cieląt), masła, jaj itp. sta- 
nowią zwyżkę wielokrotną, bez ponoszenia | 
kosztów, którymi obciążony jest właściciel. | 
Pominąwszy te względy, trzeba stwierdzić, 
że również w tym roku bez strejku mogły 


ł 


samoistne | 


Bez towarzystwa, apni głośno, że nic dobrego z te= 


|słażba dworska stanowi 


| wa doskonale. 


[jedyną szansę zadowolenia 


się warunki znacznie zmienić. Strejk 


wybuch? z zewnętrz. 

Gdy służba została zorganizowana w 
związku, trzeba było, aby korzyści z tego 
wynikające stły się widoczne i zachęca- 
jące przez nieograniczoną możność narzu- 
«ania wygórowanych żądań, rozsadzających 


| większą własność. 


Zdawałuby się, że tak wytworzona sy- 
'tuncja powinna służbę niesłychanie rado- 
wać. Rzecz się ma jednak przeciwnie. Słu- 
łba poddaje się swemu nowemu położeniu 
pewnym fatalzmem (»kazali strejkować*), 


go nie będzie. Dlaczego? Poprostu służba 

tzie sohie sprawę, że chociaż ma przed; 
ań drogę, to jednak została od począt 
ku ustawiona na złym torze i dlat'go nie 
cieszy się, różowo przedstawionym jej wi- 
dokiem. 

Jak to już zostało napomknięte wyżej, 
samoistne zi 
szenie pracowników, związanych z wł. 
cielem majątku jednym i tymsamym 
jemnym interesem. Tymczasem cóż się 
stało de factu? Służba znalazłasię w *ztu- 
cznym zwią/ku, o charakterze socjalistycz 
| nym, który się tworzy poza w cielami, 
a raczej wyklucza go ze związku. Stało 
się coś nienaturalnego i służba to odczu- 
Dzieje się coś wbrew jej 
przekonaniu i cały tatalizm sytuacji pole- 


|ga na tem, że służba niema oręża ku o- 


bronie swojego dobrego instynktownego 
dążenia, ogarnia ją partyjny płomień i 
z ludzi, którzy szczególniej w ostatnich 
czasach najmniej mieli powodów do tro 
ski (świadczą o tem bezkłopótne muzyki, | 
tańce i zabawy), sztucznie tworzy się lu- 
| azi niezadowolonych i mających rzekomo | 
w tworzeniu 
wstrząśnień społecznych. Na co się przyda 
ten rodzaj przemysłu, kiedy tysiące mórg, 


które mogły być zaorane w czase trwa- | 


nia strejku, stoją ugorem, i z wiosną nie 
będą być może obs 
Gdyby ci ludz 


rzeczywiście 


jedyne wy 
ę jednak, gdyż rzecz się ma 


ście, 


milczeć, m 
przeciwnie; ansę ma ódpowie: 
dnio dw niż chłop na 
fmałym działku, kulturalnie nie sytuowany. | 
I na przyszłość szansa ta powiększ: 
będzie; Ale porozumienie co do warunków 


więks 


sytuowany rak, 


poprawy egzystencji musi być nawiązywa- 
ne w miejscowym związku - służby wraz 
z właścicielem, a nie partyjnie lub agita- 
cyjnie, jak obecnie, w zwią:ku wyklucza- 
jącym właściciela poza nawias. 

Na tej drodze i jedynie na tej: w 
związku służby z właścicielem, może po- | 


wstać organizacja, mająca na celu zażegny- | 


tej drodze mieli | 
należałoby | 
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mans z Gunnarem Tolnaesem w roli 
głównej 


wanie strejków, a nie wywoływanie ich 
ku ogólnej krzywdzie społecznej, jak to 
|ma na celu obecny związek w celach par- 
tyjnych. 

Z powyższych dwóch odpowiedzi wy- 
nika trzecia: jakie są środki na przyszłość. 

Sprawa służbowa w obecnym ujęciu 
przez związek nie jest ogniwem dążeń do 
reorganizacji narodowej i gospodarczej, do- 
stała się ona w ręce naszego samorodne- 
go polskiego sacjalizmu. Lawirując pomię 
dzy pcjęciami społecznymi i narodowymi 
a socjalistycznymi, nie umie wybrać... 
| Jeśli więc wśród inteligencji są partyj- 
| ni fanatycy różnych teorji, jakożby się nie 
miało ich nie znal źć wśród służby dwor-_ 
skiej. Z nich narzucają się służbie de- 
kiegacć którzy wykorzystują niezdecydowa- 
| nie w życzeniach, pociągają służbę wbrew 
przekonaniom na lewo, bo po tej linji pochy= 
łość może być różna. Odwrót i ustawienie na 
odpowiednim torze są jeszcze możliwe i 
tem łatwiejsze będą, im prędzej nasz so- 
cjalizm polski przestanie lawirować — i 
wypowie się narodowo i społecznie. 

Strejk obecny jest bezprzykładny, nie że 
się nie podoba większej własności, ale że 
ignoruje dvbrą i nieprzymuszoną wolę 
p'zez posługiwanie się przemocą i terro“ 
rem, zwłaszcza, że w obecnej chwili nie 
jest wywołany żadną koniecznością, a je» 
dynie postronnymi względami natury po- 
| lityczno-wyborczej. -Dlatego twierdzę, że 
służba dworska żostała ustawiona na złym 
torze i musi z niego być  jaknaszybciej 
cofnięia, w przeciwnym razie katastrofa 
grozić będzie nie tylko służbie ale całemu 
|5eh gospodarczemu i społecznemu. 


Wybory do Sejmu 


j Komitet Wyborczy Włoścjan 
Bezpartyjnych 

Komunikują nam: Wybrany w Piotr- 
kowie w dniu 27 Grudnia 1918 roku Ko- 
| mitet Wyborczy Włościan Bezpartyjnych 
ada się z przedstawicieli w zystkich 
gmin powiatu po dwóch z każdej gminy. 
| Na zebraniu Komitetu w dniu 31 Grudnia 

| wybrani zostali przez tajne głosowanie 

| Fartkami kandydaci poselscy—włościanie. 
| Ustalono, że na liście popieranej przez 
| Komitet na pierwszych dwóch miejscach 
| muszą być umieszczeni włościanie bezpar- 
tyjm: Józef Kotas, włościanin z Milejowa, 
członek Wydziału Sejmiku Piotrkowskiego 
i Stanisław Szperna, włościanin ze Stani- 
sławowa gm. Golesze. Trzy inne miejsca 
Komitet przeznaczył dla reprezentantów 
innych warstw społecznych. 

Dla pertraktowania z innymi Komite- 
| tami idla dopilnowania, żeby warunki 
| postawione były dotrzymane, wybrano Wy- 
dział wykonawczy, na którego czele stanął 
Błażej Jadoł z gm. Łęczno. 
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Porozumienie z t zw. Komitetem ro 
botniczo - włościańskim czyli Kom tetem 
Narodowego Związku Robotniczego nie 
doszło do skutku, bo Narodowy Związek 
Robotniczy żądał dla swojego przedsta- 
wiciela drugiego miejsca na liście. 

Komitet Wyborczy Włośsian Bezpar- 
tyjnych porozumiał się natomiast z Naro- 
dowym Komitetem Wyborczym Powiatu 
Piotrkowskiego i ustalił wspólną listę kan- 
dydatów. Obie listy zawarły zwiącek wy- 
borczy, 


Sojusz ludowców z demokratami 
w Piotrkowie 

W niedzielę 12 bm. upłynął termin 
zgłaszania zawiadomień o sojuszach list 
kandydackich, w Głównej Komisji wy- 
borczej. 

Jak się dowiadujemy, Polskie Stron- 
nictwo Ludowe zawarło sojusz wyborczy 
z Polskim Komitetem Demokratycznym. 
Na liście ludowców znajdują się gosp. A. 
Fijałkowski, nauczyciel Kozłowski, gospo- 
darze, Bartłomiejczyk, Szos i Jagodziński. 

Lista zaś dem kracji radykulnej za- 
wiera nazwiska: mec. Paschalskiego z War- 
szawy, przemysłowca p. Hellwiga, Heleny 
Witkowskiej, literatki i działaczki z Kra- 
kowa i inne. , 

Połączyły się również listy: Nr. 10 (Na- 
rodowy Komitet Wyborczy) i Nr. 12 (Na- 
rodowy Komitet Wyborczy Miejski), Ten 
sojusz jest raczej tylko formalny, bo fa- 
ktycznie obie listy: Nr. 10 i 12 wysunęła 
narodowa demokracja. Jedna (Nr. 10), za- 
wierająca na czele nazwiska gospodarzy 
Józefa Kotasa i Stanisława Szperny, tu 
dzież D-ra Antoniego Rząda, obliczona 
jest na głosy wyborców włościan; druga 
zaś lista (Nr. 12) obejmuje nazwiska ks. 
kanonika Jasińskiego, robotnika Lewando- 
wicza i St. Psarskiego z Sulejowa, i ma 
na celu pozyskanie głosów z miasta. 


Kandydatura mec. Paschalskiego 


W niedzielę wieczorem odbył się w 
sali Dobroczynności dla chrześcjan zwo- 
łany przez Wyborczy Komitet Demokra- 
tyczny, wiec publiczny, na którym mec. 
Paschalski z Warszawy wygłosił mo- 
wę kandydacką. Obrady zagaił prof. Jan 
Wallas, którego też obrano przewodniczą- 
cym, poczem mec. Paschalski w dłuższym 
wywodzie rozwinął program Zjednoczenia 
Stronnictw Demokratycznych, z którego 
tamienia mówca ubiega się o mandat po 
selski z Piotrkowa. Mec. Paschalski wystą 
pił ostro przeciw polityce narodowej de- 
mokracji, oświadczając, że ta włsśnie par 
tja swojem postępowaniem przygotowuje 
grunt pod zarazę bolszewizmu w Polsce. 
Zjednoczona demokracja pragnie w Sej 
mie zająć stanowisko w pośrodku między 
lewicą i prawicą. 

Mowę mec. Paschalskiego nagrodzono 
hucznymi oklaskami. 

Następnie przemawiało dwóch robo- 
tników, którzy występowali namiętnie prze- 
ciw burżuazji. 

W końcu przewodniczący prof. Wallas 
zamknął obraty, okrzykiem na cześć de- 
mokratycznej, zjednoczonej Polski, z do- 
stępem do morza. 


Notatki polityczne 


Przed kongresem pokojowym. 
Korespondent Biura Reutera w Paryżu 
donosi dnia 11 b. m.: Pod przewodnictwem 
Wilsona odbędzie się dzisiaj wspó!ne po 
siedzenie wszystkich amerykańskich dele- 
gatów na konferencję pokojową. Amery- 
kański projekt o związku ludów jest już 
wygotowany. Pierwsze posiedzenie komisji 
aprowizacyjnej sojuszników odbędzie się 
jutro. 

Wilson chory. Wilson we Włoszech 
przeziębił się i jeszcze nie wychodzi. Gdy- 
by z powodu tego nie mógł wziąć udziału 
w pierwszym posiedzeniu kongresu, w ta- 
kim razie puik.. House, odczyta w jego 
imieniu orędzie, które traktować będzię 
o wszystkich głównych kwestjach, 

Hr. Karolyi dyktatorem. Rada 
narodowa postanowiła na posiedzeniu, że 
Michał Katoly'i ma, aż do czasu uchwały 
zgromadzenia narodowego, pełnić funkcję 
zwierzchnika państwa i sam zadecydować 
tak co do obecnego kryzysu gabinetowego 
jak i w razie ewentualnego przyszłego 
kryzysu. 


W Berlinie bolszewicy zostali | 


pokonani. Rząd berliński ogłosił: Po- 
wstanie grupy Spartakusa zbliża się do 
upadku. lnicjatywa jest w ręku wojsk 
rządowych. Powstańcy skazani są wy- 
łącznie na obronę i tylko z trudem się 
trzymają, 


wiadomość z Berlina o uwięzieniu Lieb- 
knechta i Róży Luksemburg. Według in- 
nych informacji, Liebknecht prawdopo- 
dobnie uciekł zagranicę, o czemby świad- 
czyło to, że rodzina jego wyjechała już 
do Szwajcarji. 

Czesi na Węgrzech. Węgierskie 
Ministerstwo wojny ogłasza: Czesi. obsa“ 
dzili Lewa, Polisak, Neagy Michały. Koło 
Komorna posunęli się Czesi aż do mostu 
nad Dunajem. W rękach Węgrów znaj- 
|duje się jeszcze przyczółek mostowy na 
| południe od miasta. 

Bolszewicy w Wiedniu. Przed 
niedawnym czasem przybyło do Wiednia 
22 rosjańn, rz.komo członków komisji, 
która się miała zająć wysłaniem z powro 
tem do Rosji jeńców wojennych, przeby- 
wających jeszcze na Wę!rzech. Włudze 
zwróciły uwagę na tych rosjan i zebrały 
dówody, że 13 z nich jest agitatorami 
bolszewickiemi. Tych wydalono; pozwo- 
lono jedynie pozostać czterem oficefóm, 
którzy wykazali, że nie mają nic wspólnego 
z agitacją. 

Hetman Skoropadski. Ukraińskie 
biuro telegraficzne donosi: Hetman Skoro- 
padski wraz z rodziną znajduje się w dro- 
dze do Szwajcacji. 


Bolszewicy w Czechach. »Ho 
lands news Bureaus donosi: Do Pragi 
przedostało się wielu agitatorów bul 


szewickich, którzy przywieźli dużo pienię- 
dzy i wydawnictw. 

Francja za utworzeniem sie- 
dziby żydowskiej w Palestynie. W 
Paryżu wyszła w tych dniach broszura, na 
pisana przez prof. College de France, Sil- 
vaina Leviego, ze wstępem M. F. Georges- 
Picota, głównego komisarza republiki fran” 
cuskiej w Palestynie i Syrji. Georges 
Picot prowadził jako członek poselstwa 
francuskiego w Londynie rokowania z at- 
gielskimi sjomistami. Georges Picot pisze: 
*Cieszę się, że mogę w imieniu rządu 
francuskiego oświadczyć, że tenże z całego 
serca przyłącza się do starań o ostateczne 
i praktyczne zapewnienie stworzenia się- 
dziby w Palestynie i wzywa żydostwo 
franzuskie do skutecznego poparcia tych 
usiłowań. 

Banki austrjackie i węgierskie 
skarżą Karola. Były cesarz Karol pod 


czuwając przewrotu, nie upominały się na- 
turalnie o pokrycie na asygnowane kwoty. 
Teraz dopiero, skoro kurs austr. pożyczki 
wojennej spadł, były banki zmuszone upo- 
minać się u swego zleceniodawcy o po- 
krycie podpisanych sum. Niestety dotąd 
obywatel Karol nie odpowiada na upo- 
mnienia banków, które będą zmuszone 
wystąpić ze skargą są'lową. 

Połączenie Rusinów z Ukrainą 
Ukraińska Rada narodowa w Stanisławo- 
wie wybrała prowizoryczną Radę stanu, 
która aż do chwili ostatecznego połączenia 
obu republ k będzie reprezentowała pań 
stwo nazewnątrz i będzie mianowała se- 
kretarzy stanu. Rada stanu będzie się 
składała z 10 członków, pod przewod- 
pictwem dra Eugenjusza Petruszewicza 

Zaburzenia i strajki w Anglji? 
Pisma niemieckie podają, iż niepokoje ro- 
botnicze i bunty żołnierskie sprawiają an 
gielskiemu rządowi wiele kłopotu. Cała 
armja stawia opór systemowi demobil'za- 
cyjnemu. W Folkestone i Doower wy- 
buchły wielkie niepokoje. We wszystkich 
szkockich dokach wybuchły strajki. Za- 
powiedziano generalny strajk kolejarzy. 
jeżel: nie będzie uznany 42 godzinny ty- 
dzień pracy. 

Rjeka podstawą operacyjną ko- 
alicji >Magyar Hirlap< donosi : Koalicja 
obrała Rjekę za podstawę operacyjną dla 
swych sił 
akcji w Europie wschodniej. 
tam doki i Dbutwary portowe. 
ma przewieźć do Rjeki 40 tysięcy wago- 
nów kolejowych. 


Towary z Amżrgii do Polski 


>Przegląd wieczorny< donosi: W ro- 
zmowie z naszym współpracownikiem po 
wiedział członek amerykańskiej misji ży- 
wnościowej, że Ameryka może bezpośre- 
dnio zasypać Europę wszelkiego rodzaju 
produktami. Do Polski przybędą o- 
gromne transporty produktów a 
merykańskich za 6 tygodni, a więc 
buty, bielizna, ubrania, materjały, wyroby 
skórzane i chemikalja. Ceny za te artyku- 
ły spadną w Polsce prędzej, niż się tego 


Budują się 


pisał w  austrjackich i węgierskich bag: į 
kach 300 miljonów pożyczki wojennej, 
ale gotówki nie złożył. Banki, nie prze- 


zbrojnych, przeznaczonych do | 


Koalicja | 
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DZIENNIK NARODOWY: 


Dzienniki przynoszą w formie pogłoski | spodziewają. Wprawdzie paskarze r ucają 


dziś towar na targ, chcąc wyzyskać gasną- 


cą już konjukturę, nie uchroni to jednak- | 


że ich ogółu od krachu, który ich czeka 
za kilka tygodni. Publiczność winna 
się więc ograniczyć do nabywania 
przedmiotów najniezbędniejszych, 
gdyż niedł1go już będzie je mogła 
nabyć pięć razy taniej. 


Do obywatali miasta Piotrkowa 


Tworząca się w szybkim tempie i go- 
rączkowym pośpiechu młoda armja pol- 
ska walczyć musi w swej organizacji z 
przeciwnościami, przerastającymi jej siły. 
Brak  najniezbędniejszych przedmiotów, 
bielizny i ubrania, odb'ja się fatalnie na 
zdrowotności i fizycznej odporności żoł- 
nierza polskiego. 

Stwierdzone w ostatnich czasach wy- 
padki chorób zakaźnych grożą nieobliczal- 
ną wprost w skutkach katastrofą, organa 
zaś sanitarne są bezsilne, zarządzenia bez- 
celowe, dopóki żołnierz nie będzie mógł 
włożyć czystej bielizny. 

Dowództwo 26 go pułku piechoty zwra- 
ca się więc do obywateli m. Piotrkowa, 
aby pośpieszyli z dobrowolną ofiarą na 
rzecz pułku. Niech dom każdy złoży na 
rzecz wojska $komplet bielizny, a najpil- 
niejsze zapotrzebowania zostaną pokryte. 
Niech Panie nasze wyłonią komisję, któ 
raby ten podatek narodowy jaknajrychlej 
zebrała i dostarczyła, 

Armja Polska ne prosi o jałmużnę. 
Armia Polska stcjąca poza wszelką waśn'ą 
wewnętrzną, jest ochroną i ostoją praw 
i szczęścia wszystkich obywateli Państwa, 
bez różnicy przekonań i wyznania. Pomoc 
dla niej jest niezbędna i musi być u- 
dzielona natychmiast. 

Piotrków, dnia 12 stycznia 1919 roku. 

(=) Rsządkowski 
pułkownik i dowódca 


Pokrzywdzen'e rodzin re- 
zerwistów 


Rodziny zapasowych żołnierzy, powo- 
łanych przez mobilizację do czynnej armji 
rosyjskiel, cierpiały cały czas wojny i cier- 
mia obecnie głód i nędzę; rodznam tvm 
należy się po kilka, liczniejszym nawet po 
kilkanaście tysięcy rubli. Otóż na zasadzie 
ustanowionych przepisów dodatkowych do 
$ 351 rosyjskiej ustawy o powinności woj- 
skowej, zatwierdzonych przez rząd i naj- 
wyższą władzę w Rosji 25 czerwca 1912 
roku, a obowiązujących od 1 stycznia 
1913 r. st. st żonie i dzieciom od lat 5 
należy się miesięcznie po 68 tun. mąki, 
10 f kaszy, 4 f soli i 1 f oleju na każdą 
osobę. Dzieciom zaś do lat 5 należy się 
połowa wymienionej wyżej iłości. Za wy 
szcz*gólnione artykuły spożywcze winno 
s'ę wypłacać pieniądzmi po cenach, usta- 
nowionych przez władze lokalne na każdy 
miesiąc i miejscowość oddzielnie. I tak, 
wziąwszy najniższe ceny Komisji Aprowi- 
zacyjnej m. Piotrkowa na artykuły, prze- 
znaczone wspomnianem prawem, wypad- 
nie na jedną osobę miesięcznie: 

Mąki 68 f (po 90 h.) 61 k. 20 h. 

Kaszy 10 f. (po 1 k.) 10 kor. 

Soli 4 f (po 40 h.) 1 k. 60 h. 

Oleju 1 f 6 kor. Razem 78 k. 80 hal. 

B. władze okup. austrjackie wypłacały 
rodzinom rezerwistów po 35 kor. miesię- 
nie, więc gdyby owe 35 kor. były zaliczo- 
ne w poczet prawnie należących się ro 
dzinom rezerwistów zasiłków i o ile taka 
rodzina składa się tylko z jednej osoby, 
to byłaby pokrzywdzona o 43 kor. 80 h 
miesięcznie | Jeżeli zaś rodzina składa się 
7 osób, to byłaby pokrzywdzona o 280 k. 
20 hal miesięcznie, 3362 kor, 40 h. rocz 
miea 13449 k. 60 hal. za cztery lata. Ro- 
dziny zabitych, zaginionych i niezdolnych 
do pracy otrzymują zasiłki nawet po za- 
warciu pokoju, jednak ne dłużej 1 roku, 
To są sumy, których nie należałoby lekce- 
ważyć, mając na uwadze, że takich rodzin 
jest przeszło pół miljona, gdyż powyższe 
ski należą się nietylko rodzinom żoł 
nierzy powołanych z zapasu, lecz i tym, 
którzy służyli do wybuchu wojny w czyn- 
nej armji skończyli termin służby obo- 
wiązkowej, lecz z powodu wojny byli za- 
trzymani w szeregach dłużej. Rodziny tych 
żołnierzy mają jednakowe prawo du za- 
silków z rodzinami powołanych do wojska 
z zapasu. 

Do powyższego zasiłku mają także 
prawo rodzice, dziadek, babka, bracia i 
siostry powołanego lub zatrzymanego w 
szeregach armji żułnierza, o ile ten osta- 


tni był materjalną podporą dla wymienio- | 
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nych osób. Jeżeli powołane czynniki nie 

sporządzą jeszcze teraz -odpowiednich list, 

z dołączeniem koniecznych formalności, 

i nie przedstawią władzom centralnym 

celem wywindykowania należności, to ro- 

dziny rezerwistów mogą stracić miljony. 
. K. 


Zmiana w dowództwie pułku 
Plotrkowsk ego 


Z dniem dzisiejszym opuszcza Piotrków 
pułk Rządkowski, dowódca załogi 
piotrkowskiej, przeniesiony do Lublina, 
gdzie obejmuje wyższy posterunek słu:bo- 
wy, mianowicie zastępcy dowódcy gen. 
ok ęgu lubelskiego, gen. Romera, znajdu- 
jącego się, jak wiadomo z komunikatów, na 
froncie lwowskim, jako komendant grupy. 

Z rozporzą zenia sztabu generalnego 
dowództwo nad pułkiem piotrkowskim objął 
z dniem dzisiejszym podpułk, Emanuel 
Herman. 

* 


* * 

Pułk. Rządkowski opuszcza Piotrków z 
życzenian od obywatelstwa powodzenia 
w dalszej swej pracy dla rozwoju i pomy- 
ślności Wojska Polskiego. W ciągu swego 
urzędowania w Piotrkowie pozyskał sobie 
w szerokich kołach uznanie dla swej pra” 
cy, którą prowadzić musiał w najtru niej- 
szych warunkach. Na szczególniejsze uzna- 
nie zasługuje uroska pułk. Rządkowskiego 
o zaopatrzenie żołnierza, której to sprawie 
poświęcał najpilniejszą uwagę. W pamięci 


| piotrkowian utkwi postać pułkownika, któ- 


ry w gorących dniach listopadowych oka- 
zał wiele odwagi, łagodząc podniecony 
t'um, który z bronią w ręku demonstrował 
p.zed gmachem dowództwa. 

Także pułk. Rządkowski wywiezie za- 
pewne dobre wspomnienienie z Piotrkowa, 
tembardziej, że pułk piotrkowski zdołał 
sobie zdobyć dobre imię. * 


r * * 


W rozkazie pułkowym z 12 bm. pułk. 
Rządkowski w tych słowach żegna się z 
podwładnymi: 

Zgodnie z rozkazem szefa sztabu ge- 
neralnego składam dowó lztwo nad 26 tym 
pułkiem piechoty. Z uczuciem głębokiego 
żalu opuszczam Was, oficerowie i żołni: 
rze. Przetrwaliśmy- wspólnie najtrudniejszy 
bodaj okres tworzenia młodej naszej armji. 

Dzięki Waszej pracy, Waszemu puświę- 
ceniu i umiłowaniu świętej sprawy ojczy- 
stej, przetrwaliśmy pomyślnie. 

Honor i imię pułku powszechny dziś 
wzbudzają szacunek; wierzy nam Polska, 
że na straży praw i szczęścia całego Nar 
rodu stoimy. 

Żegnając się dziś z Wami, towarzysze 
broni, życzę Wam, abyście zdołali na sta- 
nowisku tem wytrwać, a imię pułku chwa» 
łą zasługii bohaterstwa opromienić. 

Za współpracę i okazywaną mi na ka- 
żdym kroku życzliwość serdeczne Wam 
składam »Bóg zapłać«. Raqdkowski pułk. i 
dowódca pułku. Za zgodność Łiebich por. 
adjutant, 


KRONIKA 


1 Stycznia. Wtorek 
Eeliksa 
Wschód słońca o g. 8 m. 08. Zachód słońca 
o g. 4 m. 11. Wschód księżyca og. 2 m. 27 r. 
Łachód księżyca o g. 6 m. 16 


— Paderewski o Śląsku. Ignacy 
Paderewski w czasie swego krótkiego po- 
bytu w Krakowie zetknął się z delegata- 
mi Śląska i oświadczył im: Ludność pol- 
ska Śląska Cieszyńskiego może być zupeł- 
nie spokojna. Na podstawie oświadczeń 
odpowiedzialnych mężów stanu państw 
koalicji mogę Was zapewnć, że kwestja 
Słąska Cieszyńskiego rozwiązana zostanie 
na zasadzie etnograficznej. Wszelkie fakta 
dokonane, któreby się opierały na innej 
zasadzie, są i będą bez znaczenia. Gdyby 
Czesi chcieli zbrojnie zajmować jakąkol- 
więk część Śląska Cieszyńskiego, nie wpły- 
nęliby wcale przez to na ostateczne roz- 
strzygnięcie tej sprawy a sami sobie wiel- 
ce zaszkodziliby w opinji koalicji. 

— Udział Niemców austrjackich 
w walkach przeciw Polakom. Na 
podstawie licznych dowodów stwierdzono, 
że po stronie ukraińskiej walczą przeciw 
Polakom Niemcy austrj 'ccy. Odnosi się to 
przedewszystkiem do oficerów, którzy w 
wojsku ukraińskiem zajmują doskonale 
płatne stanowiska. Nawet pewną większą 
grupą ukra'ńską kieruje podpułkownik 
Kraus. Niedawno wzięto do niewoli ofice- 
ra, Niemca, komendanta bataljonu. Na pe- 
wnym odcinku padł komendant kompanji 


; 


„DZIENNIK 


NARODOWY* 


Str. 3 


iinn, 


Dziś dnia 14 stycznia w sali Stowarzyszenia Rzemieślników i Handlujących odbędzie się tylko jeden 


ONCERT=KABARET 


Aktualny repertuar »Argusa, Mirażu i Czarnego Kota< z występami TEODOZJI WANDYCZOWEJ uiubienicy piotrkowskiej publiczności, śpiewaczki i primadonny 


scen warszawskich, Władysiawa Ochrymowicza—artyst; śpiewaka (barytona) scen warszawskich i operetki Łódzi 


, Zofji 


Tworkowskiej — artystki warszawskich 


rządowych teatrów i Jana Sierpińskiego, artysty scen polskich (komika) nanego z występów. Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go Tenszerta. 
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porucznik Schweitzer, gdzieindziej znów 
wzięto do niewoli Wiedeńczyka, podporu- | 
cznika Aschkenazego, żyda. Stwierdzono 
też ponad wszelką wątpliwość, że pewna 
liczbą wychowanków Akademji wojskowej 
w Wiener Neustadt udała się do Galicji 
wschodniej, aby zająć stanowiska komen- 
dantów poszczególnych oddziałów ukraiń- 
skich. 

— Wojska polskie nad Dźwiną. 
»Matin» z 20 grudnia zm. donosi: Jenerał 
Ironside, dowódca wojsk sprzymierzonych 
na froncie archangielskim, telegrafował do 
sztabu wojsk polskich we Francji, co na- 
stępuje; . 

Oddziały polskie, które brały u- 
dział w dużej bitwie nad Dźwiną, | 
w wysokim stopniu się wyróżniły | 
i otrzymały kilka orderów za najwyższy 
stopień brawury 
Odwrót ukraińców z pod 
Lwowa. Biuro prasowe Naczelnego do 
wództwa wojsk polskich d. 10 bm. podaje. 

Wojska nasze po zajęciu Żółkwi oczy- 
$Ściły całą przestrzeń aż po Lwów, w szcze- 
gólności Zaszków, Zawadów, Brzuchowice, 
wzdłuż linji kolejowej. a na wschód od 
niej Doroszów, Grzybowice Lublany i 
Laszki Murowane. Oddziały ukraińskie co 
lają się z rozluźnieniem. Dalsza akcja w 
toku. 


Bolszewicy zajęli Kowel. 
»Matin< donosi pod datą 30 zm. z War- 
szawy o wydarzeniach na Ukrainie, iż 
bolszewicy zajęli Kowel, oraz że Polacy 
oświadczają, że Niemcy stają się coraz 
więcej hordą, godną pogardy. Q okrucień- 
stwach Rusinów donosi pismo, że po za 
jęciu Kowla wymordowali oni 90 ofice- 
rów. Pismo stwierdza, że istnieje porozu- 
mienie między bolszewikami a Rusinanii. 


Z miasta 


+ — Od pułk. Rządkowskiego. o- 
trzymal śmy następujące pismo: Nie ma- 
jąc możności osobiście poż:gnać z racji 
mego wyjazdu wszystkich osób i instytu- 
cji, których owocnej pomocy, i poparciu, 
jako dowódca pułku, mam tyle do zaw 
dzięczenia, poczytuję sobie za obowiązek 
tą drogą ża życzliwy stosunek wyrazić im 
moje gorące uznanie oraz serdeczne » Bóg 
zapłać<. Rządkowski pułkownik. 

— Z sądu wojskowego. Rozkazem 
pułkowym na stanowisko olicera sądowe- 
go pułku piotrkowskiego powołany został 
por. audytor Domański Aleksander. 

"Por. audytor Summer-Brason złożył 
swe obowiązki por. Dom-ńskiemu, a sam 
w dalszym ciągu zajmuje się likwidacją 
sądu, pozostał go w Piotrkowie po oku- 
pantach i w tym celu przydzielony będzie 
do sądu wojskowego D.O.G. w Kielcach. 

— Wybory na wójtów i do Rad 
gminnych. Na podstawie Dekretu Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych z dnia 28 
listopada 1918 r. odbywają się w gminach 
wybory na wójtów, podwójtów, i do Rad 
gminnych. Prawie we wszystkich gminach 
włoścjanie odmawiają głosowania kartka- 
mi, a w niektórych nawet gminach zaj. 
mują groźną postawę wobec sędziów, wy 
jaśniających im korzyści przepisu, Naogół 
życzeniem zgromadzeń gminnych jest usu- 
nąć bezzwłocznie od urzędowania obecną 
administrację gminną i w tym sensie spo- | 
rządzają uchwały. | 

— Powiatowy przytułek dla bez- 
domnych dzieci, oraz starców i ka- 
lek. Jak wiedomo dziesiątki dzieci, oraz 
starców i kalek mrą z głodu lub żyją z 
doraźnej pomocy osób litościwych wśród 
najokropniejszych warunków hygienicznych. 
Podejmowana w tej mierze inicj tywa pry- 
watna jest absolutnie niedostateczna z po- 
wodu braku środków pieniężnych. Ażeby 
instytucję taką oprzeć na zdrowych pod- 
stawach finansowych należałoby pociągnąć 
do udziału w tej akcji całe społeczeństwo. 

Jak dowiadujemy się, komisarz rządu 
p. Malanowski zamierza założyć w Piotr- 
kowie powiatowy przytułek dla bezdom- 
nych dzieci, oraz starców i kalek żebrzą- 
cych. Koszt założenia przytułku poktyłyby | 
miasto i gminy tut. powiatu w stosunku 

proporcjonalnym do swych budżetów. 
|  — Do Kół Młodzieży pow. Piotr- 
zskiego, W celu zorganizowania Zjaz- 
ów Kół Młodzieży pow. Piotr- 


O) 


amy zaszczyt prosić Zarządy 


tychże Kół o nadsyłanie swoich adresów, 

Zwracamy się również z apelem db 
wszystkich tych, którzy mogą przesłać nam 
wspomniane adresy. Stefan Supady, 
Antoni Dratwa. Piotrków, Krakowska 13 
u pp. Kowalskich. 

— Demonstracja kobiet. Strajk 
służby dworskiej dał się już odczuć do: 
tkliwie w mieście, Zboża nie dowożą do 
miasta, toteż już brak chleba. Wczoraj 
tłum kobiet, głównie żon rezerwistów, po- 
zostawionych bez zaopatrzenia, udał się w 
sprawie chleba do Komisarza ludowego p. 
Malanowskiego, gdzie przybrał tak groźną 
postawę, że dla uspokojenia wzburzonych 
niewiast musiano sprowadzić siłę zbrojnę. 
Kobiety demonstrowały również w Komi 
sp Aprowizacyjnej, która robi co „może, 
aby zapewnić chleb mieszkańcom, ale z 
powodu strajku na wsi nie jest w możno- 
ści spełnić swych zadań. Jest uzasadniona | 
nadzieja, że włościanie dostarczą zboża do 
miasta i obecny groźny pod względem 
aprowizacyjnym stan rzeczy ulegnie rychło 
zmianie na lepsze. 

— Z ruchu zawodowego. Sekre- 
tarjat Kady Związków Zawodowych komu- 
nikuje: 15 stycznia o godz. 7 wieczorem | 
odbędzie się w lokalu Rady Związków | 
Zawodowych (Legjonów 8) zebranie rubo- | 
tników wszystkich cegi Ini w. sprawach b: | 
ważnych. Grupa inicjatorów majstrów i | 
czeladzi. | 

— Walne zebranie pocztowców. | 
W dniu 9go b m. odbyło się w gmachu | 
poczty walue zebran e pracowników tutej-, 


f 


szego biura pocztowu-telegraficznego z u- | 


działem delegatów całej Ziemi Piotrkow" 
skiej w celu wyboru delegatów na ma- 
jący się udbyć w dmu 18. L b. m. Mię: 
dzydzielnicowy Zjazd w W.rszawie, Wy 
brani zostali większością głosów od wyż* 


szych pracowników urzędu gubernialnego | 


ob. Wierzbicki Igracy z Piotrkowa od 
tychże pracowników Ziemi Piotrkowskiej 
ob Gandziarski Józef z Sosnowca, od niż- 
szych pracowników Ziemi Piutrkowskiej 
ob. Parzyński Andrzej z Piotrkowa i od 
personelu techniczn: go Ziemi Piotrkowskiej 
ob Miętko Jan z Częstochowy. 

Prezes Związku Kempfi. Sekr. Drapiewski. 

— Strajki rolne w Piotrkow- 
skiem. Piszą nam z Grabicy: W gminie 
Grabica wynikł na tle ekonomicznem strajk 
służby folwarcznej. Strajk objął majątki 
Grabica, Dziwle, Dziewuliny, Kociołki, | 
Rucociny i Ostów. Na tolwarkach Ostrów, | 
kociołki i Dziewuliny służba strajkuje pod 
przymusem służby folwarczej z Grabicy. 
Przebieg strajku spokojny. 

— Narady w Sprawie strajku 
służby dworskiej. Dzis, we wtorek | 
odbędą się w Piutrkowie pertraktacje straj 
kującej służby dworskiej z delegatami 
iemian, w sprawie zażegnania bezrobocia. 

— Zatarg między wsią a mia- | 
stem. Do gminy Biłchatówek należy | 
Bełchatów i kilka okolicznych wsi. Te | 
wsie już oddawna czyniły :tarania o po- | 
dział gminy na miejską i wiejską, lecz | 
jak dotychczas bezskutecznie. Walne zgro- | 
madzenie włoścjan, zwołanych dla doko- | 
nania wyborów do Rady gminnej, uchwa- 
liło wspólnie z mieszczanami Rady gmin- 
nej nie wybrać i żądać natychmiastowego 
odłączenia wsi od miasta i utworzenia | 
oddzielnej jednostki administracyjnej. 

— W sprawie rewizji bagaży 
na stacji kolejowej. Piszą nam z miast: 
W ostatnich dniach na dworcu kolejowym | 
dokonywane są rewizje bagaży przez różne | 
uzbrojone osoby, podające sę za wysłan- | 
ników Zawodowego Związku Robotniczego | 
»Naprzód<. Konfiskowane podróżnym pro- | 
dukty są przez te osoby rzekomo przeka- 
zywane na rzecz tegoż Związlu. 

Byłoby dobrze, aby ogół był poinfor- 
mowany, czy tak jest istotnie, czy teź 
mamy tu do czynienia ze zwykłą samo- 
wolą. | 

— Strejk stróżów. wybuchł w na- | 
szem mieście w niedzielę popołudniu. || 

— Z niedzieli, Była ona mglistą i wilgot= | 
ną, ale obfitowała w szereg momentów atrakcyj- 
nych, pozostających w ścisłym związku z obecną 
kamponją wyborczą do Sejmu. ` Rano pojawiły 
się na murach ogromne czerwone afisze Okięgo- 
wego Komitetu PPS., nawołujące do głosowania 
na kandydatów klasy robotniczej, zorganizowa- 
nej w tej partji, Treść odezwy mocno lewicowa, 


| pary, 


wywoływała u czytających ją przechodniów wra- | 
żenie, że mamy tu do czynienia z... programem 
bolszewickim. Tymczasem domysły te są nie- 
trafne, a conajrniej przedwczesne, Piotrkowska 
PPS. wysunęła dlatego tak skrajny program spo- 
łeczne aby zlicytować NZR, któty wywiesił bardzo 
radykalne hasła. 

Czytano także i inne afisze, wieców: kobiet, 
radykalnej demokracji i t. d. Istotnie wiece te 


i 


misły bardzo liczną frekwencję, a na' zebraniu | 
kobiet w kinie >Victoriae rozegrały się burzliwe 
śceny, 


Niedzielę ostatnią nazwsć można polityczną 
ze względu na liczne wiece i zebrania, jakie 
się w ciągu całego dnia w różnych :alach odby- 


| Z Poiski 


— „Zarząd Związku Techników Szacun- 
kowych* za naszem pośrednictwem zawiadamia, 
i£ ogólne doroczne żenranje członków  pomienio- | 
nego Związku odbędzie się w dniu 19 stycznia r. | 
b., o godz. 10-cj rano, w siedzibie Związku przy 
ul. Czackiego Nr. 5 (gmach Stowarzyszenia Tech- 
ników) w Warszawie, 

— Związek urzędńików magistratu. Orga- 
niznje się związek urzędników magistratu miasta 
Kielc, 

— Tajny radiotelegraf ruski we Lwowie. 
W jednym z domów w Rynku znaleziono stucję ra- 
diutelegrafczną, która komunikowała się stąd z 
artylerją ruską, informując ją, gdzie w danej chwi- 
li należy strzelać. To było przyczyną, iż Ukrań- 
cy wiedzieli, któremu ulicami przechudzą oddziały | 
j olskie i ostrzeli je. | 

Dzięki tym informacjom był też ostrzeliwany 
pogrzeb 9 kolejarzy, ofiar mordu w Brzuchowi- 
cach. 

— O ustalenie cen. Komendant m. Kielc, 
pułkownik Wułowski, na podstawie rozkazu dọ- 
wództwa okręgu kieleckiego z doia 8 grudnia 
zwrócił się do m.gistratu ż żądaniem wybrania 
komisji z udziałem rzeczoznawców, która winna. 
ustalić zarówno normy spożycia, jak również ce- 
| ny maksymalne na artykuły pierwszej potrzeby. 

Komisja | owmna także określć ceny w restau= 
| racjach, hotelach i cukierniach. Komisja ma być 
| powutana do dnia 13 bm, 
| — Napad na pociąg. W dniu 6 bm. na po- 
ciąg towarowy jadący s Radomia do Skarżyska 
napadła koło st, Rożki banda opryszków, którzy | 
| zatrzymawszy pociąz, poczęli piądrować w jednym | 
|E wagonów, W rezultacie ziabowai duży kufer | 
z rzeczami i trochę pościeli poczem mie ścigani | 

przez niko_o zbiegli. | 

— Z Dąbrowy. Akcja wyborcza na te 
| Dąbrowy wre w csłej peim; utworzył się Komi- 
tet Wyborczy Zjednoczenia Stronnictw Narodo* | 
wych, który zespulił w sobie 7 różnych odłamów 
myśli politycznej, stojących na gruncie narodo- 
wym i dzisłających w ścisłem porozumieniu z 
Komitetem Zjednoczenia Narodowego w Sosnowcu. 

Praca w, kopalniach idzie bardzo stab: m tem- 
pem, gdyż co kilka dni robotnicy strajkają dla 
lada przyczyny. Bezład i anarchja życia gospo- 
darczego szerzy się w sposób -zastrasz.jący, de- 
moraliżujący tem warstwy robotnicze. Brak wy- 
iycznej linji postępowania obecnego rządu jest | 
bezpoś! ednią tej anarchji przyczyną. | 

— Zajście w kościele w Krośnie. Miasto | 
Krosno pozostaje pod wrażeniem zajścia w tamtej- 
szym kościele OO. Kapucynów w dniu 6-g0 bm. 
W czasie ka ania wygłoszonego na poranej mszy 
w kościele wypełnionym po brzegi miejscowym 
ludem miejskim i z okolicy, w chwili kiedy ka- 
znodzieja zwrócił się przeciw hasłom o rozdziale 
kościoła od państwa, nagle pewna grupa — jak 
sądzić należy zwolenników S ègo — po- 
częłe w sposób nieprawdopodobny krzykiem ij 
oklaskarni przerywać mówry tak, że kaznodzieja 
nie mógł kazania dokończyć, 


Zajście wywołało niesłyc! ane wzburzenie w 


| 


nie | 


mieście i okolicy, 

— Trumna na sali balowej. Miejskie kasy- 
no w Tarnowie rozbramiewało w noc sylwestro- 
wą dźwiękami skocznej, upojnej muzyki 1 pobrzę 
kiem szklanek i kieliszków. Rozkołysane tańce 
rozochoceni obywatele żegnali- story | 
rok, oczekując nowonarodzonego. Północ. Świa 
pa schodach, do sali prowadzących, 
toś cicho i ostrożnie. 


stap: 

Niespodzianka i niewątpliwte miła — myślą 
biesiudnicy. W mrok sali zanurza siękilku ludzi | 
niosąc większej objętości przedmiot, stawiają go | 
na środku sali i znikają. Zapałają się światła i ze 
zdumionych ust wyrywa się okrzyk przerażenia. | 
Na środku sali czarna trumna z napisem: Lwów. 
| Takim mementorpowitano rozbawi nych Tar- 
| nowian na progu nowego roku. 


Komunikat polski 
Warszawa 12-go b. m. 


Na południowy wschód od Sokala pod 
Warężem i Ubrynowem zmniejszona czyn- 
ność bojowa. 

Pod Uhrynowem walka trwa dalej. 

Grupa generała Rozwadowskiego: Na 
południowy zachód od Lwowa rozpoczęły 
się walki, które biorą dla nas przebieg 
pomyślny; W walkach tych wzięto pod 
Bartatowem do niewoli 2 dowódców kom- 
panji, kilkuset żołnierzy, 7 karabinów ma- 
szynowych i jedno działo. 

Na południowy wschód od Chyrowa 
mniejsze potyczki. 

Szef sztabu generalnego gen. Szeptycki. 


A Piotrków? 


Z Kielc donoszą nam: Jeśli oznaki nie 
mylą, to czynniki ubywatelskie w Kielcach 
podejmują walkę z licnwą żywnościową i 
paskais wem. W tych dniach pojawiły się 
na murach miasta atisze, zawiadamiające, 
że Zarząd Oddziału Kieleckiego Tow. 
Wzajemnej Pomocy Pracowników Handlo- 
wych i Przemysłowych m. st. Warszawy 
zamierza wystąpć do walki z lichwą ży- 
wnościową i paskarstwem. 

Wychodząc z założenia, że podwyż- 
szanie pensji nie prowadzi do celu, 
bo jednocześnie z niem w sposób niewspół. 
mierny wzrast'ją ceny wszystkich artyku: 
tów, wydział walki z lichwą żywnościową 
i paskarstuem zabiegać będzie o obniże- 
nie cen i złamanie »pasku<, co tylko mo- 
że przyczynić się do zmiany warunków na 
lepsze i tym sposobem umożliwi nam życie. 

W tym celu Zarząd powyższego To- 
warzystwa zaprosił dwadzieścia siedem in- 
tytucji i stowarzyszeń miejscowych (kul- 
turalnych i zawodowych) oraz prasę miej- 
scową i wogóle wszystkich, komu feży na 
sercu walka z lichwą żywnościową i pa- 
skarstwem, na zebraniu, które się odbyło 
w niedzielę, w sali stow. kupców polskich. 

Podwyższenie pensji z jednej strony, 
wydawanie najsurowszych dekretów, prze- 
ciw lichwie i paskarstwu z drugiej, bynaj- 
mniej nie doprowadzi do celu. Jeżeli wal- 
ka z lichwą ma być skuteczną, musi w 


| niej wziąć udział społeczeństwo, które sa- 


mo musi się bron ć i współdziałać w wal- 
ce z orginami rządowymi. 

Narzekanie i przeklinanie paskarstwu 
nie wywoła żadnych zmian. Potrzeba, aby 
powstała instytucja obywatelska, któraby 
miała odwagę oddawać winnych w ręce 
władz. 

Kielce i inne miasta wystąpiły do tej 
walki, Powinien pójść za niemi i Piotr- 
ków 


SPRAWOZDANIE 
Komiteta Ratunkowego miasta Piotrkowa 


za m. Grudzień 1918 r. 
PRZYCHÓD: 


Z komisji Aprow. w gotówce . 12200 k. — h 
Z uprawy ogrodowizn 86 k. — h 
Z dobrowolnych ofiar 2344 k. 20 h 
Z kar odu. £ 35 k, — h 
Z przedłużenia godzin handlu 411 kk — h 
Z widowisk . r, 1208 k. — h. 
Z opłat z rzeźni miejskiej 1586 k, 40 h: 
Z opłat zamiast muek i bloczków 2731 k. 40 h, 
Za matki . TA 364 k. 60 b, 

Ogółem 20967 k. 10 h 

ROZCHÓD: 

Utrzymanie jadłodajń 16161 k. 04 h. 
Pomoc ochronom i szkolo u . 69 k. 40 h. 
Pomoc dorażaa 282 k. — h. 
Koszta administracji 880 k. 67 h, 
Rozdawnictwo . - RE: 2050 k. 10 h 
Utrzymanie biura Komitetu_. 2968 k. 69 h. 

Ogółem . . 22412 k, 17h 


W jadłodajniach wydano porcji gorącego je- 
dzenia płatnych 4194 Í niepłatnych 11809 razem 
16003, korzystało dziennie osób 516. 

W herbaciarni wydano herbat: darmo—992, 
piatnych—9493, razem 10486, korzystało dziennie 
osób 338. 

Ogółem w m. listopadzie z instytucji, utrzy- 
mywanych przez Komitet Ratunkowy, przeciętnie 
dziennie korzystało 822 osób. 

Prezesa Kom. Ratunkowego Aleyna, Szef bin- 
fa Gilewski 
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„DZIENNIK 


AN ZZ NN 


Kurs instruktorski | 


W dniu 10 bm. zakończył się ośmio- | 
dniowy kurs dla instruktorów i »mężów 
zaufania<, urządzony staraniem Związku | 
Rewizyjnego polskich stowarzyszeń rolni- 
czych (Warszawa, Kopernika 30, gmach | 
C. T, R.) Uczestników kursu było 30. Ce- | 
lem tego kursu było nietylko pogłębienie 
fachowej wiedzy instruktorów Związku, | 
lecz przedewszystkiem wyszkolenie zastępu | 
sił pomocniczych, rekrutujących się z po- 
śród doświadczonych i solidnych rachmi- 
strzów rolniczych instytucji pieniężnych, 
które to siły mógłby użyć Związek do po- 
mocy przy uporządkowaniu rachunkowości 
i bilansowaniu rolniczych stowarzyszeń po- | 
życzkowy h. Cel zamierzony najzupełniej 
został osiągnięty, a to dzięki gorącemu 
poparciu usiłowań Związku przez grono 
wybitnych uczonych i kooperatystów pol- 
skich, którzy swemi wykładami wzbudzili 
szczere zainteresowanie, wywołując nieraz 
długą dyskusję—co naturalnie znakomicie 
przyczyniło się do rozszerzania horyzontu 
umysłowego słuchaczy. 

Na kursie wykładali pp. Z. Chmielew- 


ski, A. Wieniawski, T. Wilkoński, A. Za- 
charski, T. Zakrzewski i P. Załuski. 
Po zakończeniu kursu większość ucze- 


|stników rozjechała się zaraz na wieś, po 


wracając do swej fachowej pracy, lecz już 


| ze znacznie większym zapasem wiadomości, 


a co najważniejsze, z zapałem i nieugiętym 
przeświadczeniem o zwycięstwie idei sa- 
mopomocy społecznej. 

Pięknym wyrazem gorącego przywiąza- 
nia kursistów do tej idei było złożenie na 
rzecz Instytutu Spółdzielczego kwoty 125 
marek. 


Ostatnia odpowiedź p, Fijał- 
kowskiemu 


P. Fijałkowski z Pol. Str. Ludowego 
z gminy Golesze, w >miłych słówkach< 
opowiada o swych zasługach dla Judu 
polskiego. 
| Czy »umizgi< p. Fijałkowskiego i się- 
| ganie po karkach chłopskich aż do stolca 
poselskiego dla swego kuzyna zrobią kom 
pletne »lidsko<, dziś jeszcze byłoby twier- 
dzeniem zbyt śmiełem. Tak jednak sądzą 
wszyscy zdrowo myślący chłopi tutejszego 


ski, dr. Daszyńska-Golińska, ]. Kwieciński, | 


C. Łągiewski, A, Okołowicz, F. Przeradz 


> 
H. Smoliński, prof. St Szober, St. Sikor- | czy później otrząsną się z uśpienia nawet | 


pow'atu, którym demagogja pp. F'jałkow- 
skich zaczyna mocno: dokuczać. Wcześniej 


NARODOWY 


Dr. J. FAJMAN 


bliżsi przyjaciele pp. Fijałkowskich, pójdą 
za zdrowym rozumem chłopskim, który 
każe unikać wszelkiej zarazy, i za głosem 


i od 4—7. 


re zawsze czuło będzie odrazę dla tych, 
co za niemieckie i bolszewickie pieniądze 
burzą jedność i 
twychwstającej z grobu. 

Wracając do polemiki z pp. Fijałkow- 
kiemi, zaznaczam tutaj, iż ubliżałoby mi 
porównywać me zasługi dla sprawy ludu 
polski: go, już dwudziesto letnie, i zapraw- 
dę uczciwe i pewue, ż kłamliwemi zasłu- 
gami Polskiego Stronnictwa Ludowego i je- 
go przedstawicieli tutejszych. Nadmienię 
tyko, że celem tych panów z Pol. Str. Lu- 
dowego jest tylko i jedynie ich karjera, 
Pan Thugutt na chłopskiej skórze dorobił 


|kowa wice-ministra, a pp. Fijałkowscy 
chcą zajechać aż na posła. Zaiste ludzie 
bezinteresowni!! Jaka to szkoda, żeśmy 
chłopi polscy tak niewdzięczni. 


Stanisław Hamczyk 
gospodarz z Napoleonowa 


uczciwego sumienia polskiego chłopa, któ- | 


siłę Polski, zaledwo zmar- | 


|się teki ministra, pan Januszewski z Piotr- | 


Ne 10 


Choroby skórne i weneryczne. Przyjmuje od 10—1 


Panie od 3—4. Rokszycka 2, dom p. Po- 
powskiej róg. pl. Kościuszki. 1 


| — W Zawierciu rządzi ulica, pisze sosno- 
| wiecka »Iskra< i to tak energicznie, że nawet ra- 
dy delegatów robotniczych nie mogą sobie dać.. 
rady, 

Codziennie urządzane są wiece przez tutejszych 
bolszewików, którzy chcą koniecznie wziąć w swe 
ręce zarząd miasta. Delegaci wiecowników kręcą 
się po biurach magistratu i nie pozwalają literal- 
nie nic robić. Ostatnio bezczelność swą ci pa- 
nowie posunęli do tego stopnia, że kazali zarzą- 
dow: miasta wyrzucić nowoprzyjętego sekretarza, 
a jemu samemu przysłali rozkaz opuszczenia 
miasta w ciągu 24 godzin. 

-- Z prasy żydowskiej. Dyrekcjia poczt 
w Krakowie zawiadomiła +Nowy Dziennik«, że w 
porozumieniu z władzą wojskową odbiera mu de- 
bit pocztowy na Galicję i Śląsk. Wobec tego 
dziennik ten przestał na razie wychodzić. 

»Nowy Dziennik« organ żydów-sjonistów wy- 
stępował przeciw wojsku polskiemu i szkalował 
| nasze społeczeństwo, 
| W miejsce tego pisma żydzi zaczęli wyda- 
| wać w Przywozie koło Mor. Ostrawy »Gazetę Ży- 
| dowską. x 
| — Połączenie kolejowe Łódź-Poznań. |uż 
kursują pociągi bezpośrednio z Łodzi do Pozna- 
| nia i odwrotnie. 


ZAWIAD 


OMIENIE 


Komisii Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


W sklepach Komisji Aprowizacyjnej 

następującyc! 

W «klepie centralnym (Bykowska 73) i >Hurtow= 
ni» (Aleja 3 Maja 10). 


Bez kartek i kuponów: 


1. Włoszczyzna suszona. 
2. Kawa wyborówa (mieszanka prawdziwej z cy- 
korją ligową). 


Bez kartek: _W_ sklepie Centralnym i Hurtowni 


|. Płótno na ręczniki ewentualnie na bieliznę. 
Skarpetki. 

„ Pończochy damskie i dziecinne. 

. Krochmal. 

Marmelada po 4 kor. funt. 

» Nięj i guziki. 

. Szpurowadła do obuwia 

|. Skórzane obuwie z drewnanemi podeszwami. 


asesaGzE 


QCOCOCGODCOOOOOOCOOOCOCO 


m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 


h towarów: 828 
| 11. Materjały 
| 12. Pantofle płócienne damskie, 
13. Zastępek pokostu po 5 kor. funt. 
14. Kawa odżywcza, 
15. Pasta do obuwia. 
16. Soda jadalna. 
17. Kawa surowa. 
18. Zapałki po 1 pud. na Nr. 1. 
19. 1 t, słoniny na kupon Nr. 6 po cenie 41 kor. 
| 
| W skiepach dzielnicowych 
|19. Kawa odżywcza. 
20. Sól R 2 funty na 1 kupon Nr. 9. 
| 21. Mydło do szorowania po cenie 1 k. 60 h. za 


1 kawałek, wagi około pół funta. 
W składzie 1. Mareiocha 


| 22. Dziegieć po kor. 2.50 lunt i 80 kor, za pud 


LECZNICA DLA ZWIERZĄT 


lekarzu weterynarji Stanisława Majewskiego 
w PLUCICACH gminy GORZKOWICE 
otwarta od 7 do 10 rano oprócz świąt 
KONIE na chroniczne i ciężkie choroby przyjmuje się 


na stałą kurację 


Bakterjologiczne brdanie i trychinoskopj 


QODOCOOOCGOOCOOCOODO0O000 


DRUKARNIA 


33 
a. Wyjazd do chorych na wieś od 10 rano. 


PAŃSTWOWA 


przyjmuje zamówienia na wszelkie druki 


Ceny bardzo przystępne 


Piotrków ul. 


Bykowska 71. 


Zarządzająca ga 


LEKARZ DENTYSTA |, Sanborska-Capurkonsgka Brae aeni: 


stycznym 3-6 


Dywizji Strzelców b. Korpusu Dowbora - Muśnickiego — przyjmuje od 9 — 4 popoł 
Uczącej się młydzieży i niezamożnym po cenach zniżonych Sieradzka 5 I-e piętro. 


Doktór Ignacy Adamski 


OLEJE 
OLIWY 
SMARY 
i TŁUSZCZE 


POLECA: 


EDWARD 
GMDZIEŃSKI i S* 


FABRYKA SMARÓW 


WARSZAWA 
MOKOTOWSKA 45 


occcccocwcoco6co 
ITEAN ESI 
ZBiOÓWKI GUMOWE 


nieprzemakalne* trwałe i praktyczne 
DO SPRZEDANIA 


SZLAMA FOKS 
Piotrków, Plac Trybunalski L. 10 
lotet olote stek >C>©©00©0© 


KURSY CEGLARSKIE | 


NAJ WARSZAWIE 


Organizowane przez Biuro Odbu- 
dowy Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych, kursy rozpoczynają się dnia 
3 lutego rb. 

Słuchacze po ukończeniu kursu, 
6trzymają świadectwa majstrów i in- 
struktorów ceglarskich. Wiadomości 
i zapisy przyjmuje Biuro Odbudowy 
ul. Kredytowa 9, VI piętro. 63 
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6 jysev rubli do ulokowania na 1 Nr. 

hypoteki domu w Piotrkowie. Wiado- 
mośću 'W go Rejenta Piaszczyńskiego. _ 67 


janino krzyżowe zaraz do sprzedania 


Ordynator oddziału. chirurgicznego Szpitala Czerwonego Krzyża w Piotrkowie, przyj- 
Piotrków, ul. Rokszycka 
65 


muje codziennie od 9—12 i 3—5. Aleja 3 Maja 1. 14. 
i przyimuje chorych od 9 do 12 rano i od 2 
Dentysta J. Ligęz 


loszukuję dużej sali w Piotrkowie do 
lekcji tańca. Wiadomość ul. Rokszycka 
6 


A do 5 po południu w Radomsku w domu 
L. 13 Frachowicz. 


własnym przy ul. Rolnej I. 31L 


Adres Aamiiństracji : 


Adres Redakcji: Piotrkow, Bykowska, 71 ~ parter 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 5 kor, 


Redakcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele. | 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. l 
Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu. 

Cena poszczególnego numeru 40 hal. = 25 tenigów. 


Redaktor aaczelny Franciszek Dutkiewicz 


| ogłoszenia 3 korony (1 mk. 80 f.) Ostatnia 


Druk, Państw. w Piotrkowie, ui. Bykowska L. 7), 


II W Niedzielę t święta 50 proc. drożej 
Wydawca i redakter odpowiedzialny Tadeusz 


AJSTRÓW STRY- 
CHARSKICH potrzeba 


do prowadzenia cegielni Stowarzyszeń Bu- 
dowlanych na prowincji. 

Zgłoszenia pisemne lub osobiste, po- 
parte świadectwami, przyjmuje Biuro Od- 
budowy w Warszawie, Kredytowa 9—YT p. 

ok. 118. 64 


KRADZIEŻ KONI 


Odpowiednią nagrodę otrzyma każdy, 
kto dopomoże w odszukaniu skradzionych 
we młynie Nejmana w Kłudzicach, w no- 
cy z 7-go na Sy stycznia, pary czterolet- 
nich koni a) ogierca szpakowatego z bia- 
łemi przedniemi nogami, prawej do kola- 
na, a lewej do pęciny. Zadnią zaś lewą 
ma, białą do kolana i b) klaczy ciemno- 
gniadej, na grzbiecie której więcej na tyl- 
nej części są białe drobne centki. 

Wiadomość w odszukaniu koni wysy- 
łać na imię Józefa Gilewskiego do Pioti- 
kowa ul. Górna Nr. 8. 58 


Mydło łojowe 


g'towane o 6 kor. za funt, nie psujące 
skóry i nie plamiące bielizny; dwa razy 
trwalsze od mvdła »zimnego maślanego< 
sprzedawanego na targu i roznosicieli, po- 
leca mydlarnia KATOLICKA w Piotr- 
kowie ul, Bykowska L 95 (za mostem). 
Oraz kupuje tłuszcze niezditne do spożycia. 


| o iak 6-cio letniej dzierżawy od 
50 ciu do 100 morgowego folwarku 
z budynkami w dobrym stanie. Pośredni- 
ctwo wykluczone. Oferty z wyszczególnie- 
niem warunków pod adresem: Kraków ul. 
Jabłonowskich 1. 20 W-ny Pan Oświęcim- 
ski dla Kazimierza Jaroszewicza. 39 


pogania krzyżowy, czarny kiótki pół 
koncertowy tirmy Kerntopfa sprzedam. 
Piotrków Bykowska 73. Doniszczak. 43 


D” drewniany z oficyną murowaną 
piętrową i ogrądem owocowo warzyw- 
nym do s.rzedania z powodu wyjazdu. 
Wiadomość: ul. Górna 1. 7, 


Kee sklep spożywczy, lub: też wynaj- 
mę lokal na takowy. Oferty proszę 
składać u W-go W. Malinowskiego ul. 
Sieradzka Nr. 5 w sklepie , piśmiennych 
materjałów. e B 


Obiady domowe 
TYLKO NA ZAMOWIENIE 
Rokszycka 1. 34 I p. mieszk. 4. 


Stancja dla uczniów 


osobny pokój. Wiadomość: ul. Ro- 
kszycka l. 34 I p. m, 4. 


Piotrkow, bykowska 71. 
50 hal. na prowincji 1 zagranicą 6 kor. 50 hal. 


Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark, 50 tenig.) po tekście 
| 1 kor. 60 bal. (1 marka). na czwartej stronie wiersz petitowy 60 hal. (38 tenig.), drobne 


strona 200 koron, !|, strony 100 kor, "i—5Quk. 


